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THE FUTURE OF TRADITION

THE PAPER WAS PRESENTED AT THE CONFERENCE Conservation of Monuments on the

Threshold of the 21st Century, Cracow, October 1990.

According to the author, heritage, understood here as the
preserved, known and accessible achievements of culture, is not
a constant quantity, as it depends on the extent of human
knowledge, which in turn is expanding and deepening quickly. In
the course of barely a few centuries, the history of culture has
expanded from several to several tens of thousands of years, the
geography of culture has turned from local to global, knowledge
of the heritage of ,homelands" great and small has been greatly
enriched etc. This concerns not only professional knowledge, but
common knowledge as well, as the effect of schools, old and new
médias, tourism etc. This increasingly better known heritage, the
Author states, is not passive: it wishes to be tradition, or a factor
actively influencing culture. This is enhanced by the activity of
ever greater numbers of academics, businessmen, tradesmen,
diplomats and publicists. The prognosis is thus clear: in the
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0Ogolny, nader pojemny tytut tego artykutu wymaga spre-
cyzowania. O jaki czas i jakg konserwacje chodzi? Gdy
zapytano nobliste, Richarda P. Feynmana, stynnego ame-
rykanskiego fizyka, o definicje czasu, bez wahania od-
powiedziat: ,,Co to jest czas? My fizycy postugujemy sie
nim codziennie, lecz nie pytajcie sie mnie co to jest. Po
prostu zbyt trudno jest o tym myslec¢” -

Pomijajgc wspotczesne teorie naukowe na temat czasu2
wyjasniam, ze jako historyk nie wychodze poza tradycyj-
na, matematyczng formute jego pojmowania, pozwalajgca
porzadkowaé wydarzenia. Przyjecie linearnej koncepcji
czasu historycznego ufatwia tworzenie chronologicznych
sekwencji, jak dzielenie czasu na stulecia. Umieszcza nas
to u schytku wieku XX i daje asumpt do podjecia proby
oceny tego umownie utworzonego okresu. Taka chrono-
logia pozwala postawic¢ pytanie: zjakimi doswiadczeniami
gotowi jesteSmy wejs¢ w wiek XXI? Rutynowego po-
dejscia konserwatoréw zabytkéw nie zmienia $wiado-
mos¢, ze stojac na gruncie naszej lokalnej koncepcji
chronologicznej, dziatamy w $wiecie, w ktérym réwno-
rzednie funkcjonuje catkiem odmienne niz europejskie
pojmowanie czasu, historii i jej materialnej sjauscizny3.
Krag kultury islamskiej czy indyjskiej to najbardziej znane
przyktady z bogatej ich listy.

W kwestii ,jaka konserwacja" wyjasniam, ze chodzi
0 nasze, nadwislaniskie problemy Polakéw, cho¢ nie
spos6b pomina¢ podstawowych dylematéw filozofii kon-
serwatorskiej. Od nich rozpoczaé¢ wypada, podkreslajgc
znamienng dla polskiego punktu widzenia kwestie. Goto-
wi jesteSmy podejmowac dysputy, czy konserwacja zaby-

n
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XX/ wieku, Krakéw, 21 -24 pazdziernika 1990 r.
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2S.Haw king,A BriefHistory of Time. Toronto, New York 1988;
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Xzas i kultura.Opra¢.A.Zajaczkow ski,Warszawa 1987.

culture of tomorrow, cultural heritage will occupv not less, but
more space. Stating this, the Author nevertheless warns that
satisfaction coming from the perspective of enrichment of the
cultural offers must be weakened by the awareness of the
damages that the quantitative scale of this offer can cause: such
as the unpleasant effect of the information hum, homogenization
of the components of culture, their semantic and axiological
impoverishment etc. This will be accompanied by constant
problems with knowledge on culture of the past: the more there is
of it, the stronger the danger of disturbance of the criteria and
axiological helplessness — although, at the same time, the same
crisis-inducing circumstances will increase the public need for
this knowledge as the only guide through the expanding laby-
rinth of cultural heritage.

tkéw jest nauka, a syntez naszych przemyslen nie pode-
jmujemy sie, lub moze nie jesteSmy przygotowani na to,
okresla¢ mianem filozofii. Dla naszych anglosaskich kole-
gow jest to sprawa od dawna oczywista4.

Imperatyw walki z rozpadem materii débr kultury, przyjety
bezdyskusyjnie, zdominowat nasz konserwatorski deka-
log. Trzeba jednak zwréci¢ uwage, ze w miare postepu
i rozwoju metodologii oraz wprowadzania coraz to no-
wych srodkéw technicznych oferowanych przez nauke,
takze pod wptywem lokalnych okolicznosci, zaczelty wy-
stepowacC réznice w praktycznych rozwigzaniach. Od
czasu sformutowania zatozen teoretycznych w ochronie
i konserwacji zabytkéw6 przyjeto we wszystkich dziedzi-
nach zasade odwracalnosci zabiegéw’'— by zapewnié
mozliwos¢ przysztych dziatan iz szacunku dla oryginalnej
materii. Przyktadem rozbieznosci w praktycznym rozwia-
zywaniu tego problemu jest zamek Krzyztop6r w Ujezdzie,
uznawany przez pokolenia konserwatoréw za trwata rui-
ne, aw latach siedemdziesigtych awansowany do resor-
towego planu odbudowy MKIiS, przy zastosowaniu zel-
betowych konstrukciji.

Nie mogac wyzwoli¢ sie z kompleksu Syzyfa, nie byliSmy
w stanie podjg¢ dyskusji z tezami J. Dutkiewicza czy
przemysleniami M. Porebskiego, wskazujacymi na nieod-

INie siegajgc XIX w., por. ,Monumentum", kwartalnik pod red.
Derka Linstruma z lat 1980-1985, London; D. Insa 11, The Care
of Old Buildings Today. London 1972; A. Markus Building
Conversion and Rehabilitation, London 1979. Conservation
Bulletin, Editor English Heritage, co 4 mce od 1984.

*E. Matachowicz, Ochrona Srodowiska kulturowego. War-
szawa 1988; takze B. Marconi, O sztuce konserwacji. War-
szawa 1982.



wracalny proces entropii® W praktycznych dziataniach
brytyjskich zwigzanych z trwatymi ruinami skionni bylis-
my, a chyba ijestesmy, raczej dopatrywac sie romantycz-
nych ukionéw w strone malowniczosci, niz uznania
drugiego prawa termodynamiki.

Nie jest chyba dzietem przypadku, ze hasto ,,zatrzymac
czas" zrobito w naszych publikatorach zawrotng kariere.
Ztozyto sie na to wiele przyczyn, wsrdéd nich takze
powojenne dziatania rekonstrukcyjne7 (stosowane zresz-
ta, cho¢ mniej ostentacyjnie, niemal w catej Europie i nie
tylko). Gdy rozsadni skadinad architekci podejmujg studia
konstrukcji zabudowy placu Teatralnego w Warszawie,
czy nie istniejgcego od p6t wieku dawnego patacu Skwor-
cowa, zwanego takze Patacem Saskim, nie mozna tej
sprawy zbywa¢ milczeniem. Nie sadze, by taka postawa
sprzyjata dalszemu praktykowaniu ochrony i konserwaciji
zabytkéw w Polsce. Jestem przekonany, ze na pokoleniu
konserwatorow, ktore zyto w okresie Wielkiej Odbudowy,
spoczywa obowigzek wyjasnienia spoteczenstwu ztozo-
nosci tego historycznego juz zjawiska. Takze niektérych
konserwatoréw nalezy przekonaé, ze historyczna kon-
tynuacja nie polega na wznoszeniu bryt dawnych budo-
wli, lecz na partnerskiej wspotpracy ze wspotczesnoscia8.
Mam watpliwosci, czy dzietem przypadku jest organizo-
wanie, niemal réwnoczes$nie z naszg, sesji Rola rekon-
strukcji w konserwacji zabytkéw (Stowarzyszenie Kon-
serwatorow Zabytkow)9.

Analizujgc europejski nurt konserwacji zabytkéw dwu-
dziestego wieku, mozna zwroéci¢ uwage, ze gtdwne etapy
rozwoju przebiegaty i sg kontynuowane w Polsce podob-
nie. Podkresli¢ wypada niektére odrebnosci owego roz-
WwOoju.

Etap pierwszy — ochrony i konserwacji, takze restauracji
pojedynczych monumentow idziet sztuki wypadt niewat-
pliwie skromniej na ziemiach polskich niz w panstwach od
dawna suwerennych. Dodac¢ jednak nalezy, ze w sferze
metodologii, organizacji stuzb konserwatorskich i prawo-
dawstwa, a takze dokumentacji nie mamy powodéw do
kompleksow.

Etap po drugiej wojnie Swiatowej zdecydowanie wy-
gralismy dla ochrony i konserwacji. Zaréwno okres od-
budowy miast historycznych, jak budowy od podstaw
wyzszego szkolnictwa konserwatorskiego, stuzb konser-
watorskich i dokumentacyjnych, wreszcie interdyscyp-
linarnego potencjatu wykonawczego i badawczego PP
PKZ wspieranego partnerska wspotpracag wyzszych ucze-
Ini i instytutdbw naukowych, nie da-sie zakwestionowac.
Sadze, ze nalezy jasno, lecz obiektywnie zarysowac idru-
ga strone medalu — nieproporcjonalnie wysokie straty
poniesione w okresie zmian wltasnos$ciowych po 1945 r,,
zdecydowany regres w stanie zachowania zabudowane-
go Srodowiska (tak miast, jak i wsi). Trudno jednak nie
zwréci¢ uwagi, ze przyczyny leza w sferze systemowej,
poza polem dziatania konserwatoréw zabytkow. Daleki
jestem od przypisywania tych wszystkich dramatycznych
zjawisk srodowisku zwigzanemu z ochrong i konserwacja

m). Dutkiewicz, Sentymentalizm, autentyzm, automatyzm.
,Ochrona Zabytkéw" 1961, nr 1-2, s. 3 i in.; M. Porebski,
Ikonosfera. Warszawa 1972, s. 285.

7. Krzyzanowski Historyzm na opak? ,Ochrona Zabytkéw"
1990, nr 1, s. 12 iin.

simc hoff, Hans Christoff von Is Conservation Conser-
vative? ICOM News, Vol. 39, No 1, 1986 s.2 i in.

*Sesja SKZ odbyta sie w dniach 24-25 pazdziernika w Radziko-
wie k. Warszawy
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zabytkdw. Przypominam dziesigtki memoriatow, uchwalt,
raportow czy listobw otwartych od lat szesc¢dziesigtych
bezskutecznie opracowywanych, uchwalanych i w naj-
lepszej wierze rozsytanychl0. Nie jesteSmy bez winy, bo
zapewne mozna byto trafniej spozytkowac¢ srodki budze-
towe, odmiennie wyznacza¢ hierarchie zadan. Nie ma
jednak powodow do rozdzierania szat, bo moze to tylko
hamowa¢ wspoétczesne, lecz w przysztos¢ skierowane
dziatania. Zainteresowania historykdw znajduja sie
w przesziosci, zas konserwatorzy swoje cele widzg
w przysztosci, dla niej majg chroni¢ spuscizne historyczng
— te, ktdra istnieje. Bez przyjecia tej podstawowej zasady
przegramy z czasem takze i cele osiggalne.

Obecny etap ochrony i konserwacji zabytkéw charak-
teryzuje sie w skali kontynentu wzrostem swiadomosci, ze
konserwacja zabudowanego Srodowiska i dziet sztuki
dawnej jest Scisle zwigzana z zachowaniem bogactw
naturalnych iekologicznej jednosci Swiata. Nie ma roéznic
w pogladach miedzy polskimi i zagranicznymi kregami
fachowcéw. Odmiennie jednak wypada oceni¢ pojmo-
wanie celu dziatan ochronnych przez swiadomych zwo-
lennikéw ochrony w Polsce i w niektérych krajach za-
chodnich oraz ich wptyw na spoteczehnstwo”. W tej
mierze skionni byliSmy, azapewnie ijesteSmy nadal, wyzej
ceni¢ ustalone w kregu XIX-wiecznej historiozofii przeko-
nanie o wyzszosci estetycznych czy historycznych warto-
Sci zabytkéw nad zwyklym ich znaczeniem dla jakosci
zycia spoteczenstwa. Jakby te budowle i dzieta sztuki,
z czasem awansujgce do kategorii spuscizny historycznej,
tworzono z myslg o historii ijej ponadczasowych wartos-
ciach, nie za$ ku bogaceniu jakosci zycia pokolen zyjgcych
i majacych nadejsc.

Hierarchia wartosci zabytkowych — spuscizna dziewiet-
nastowiecznego historyzmu — nie jest dogmatem. Nie sg
nam obce, cho¢ moze wcigz oczekujg na weryfikacje,
pojecia socjologéw miasta, takie jak przestrzen socjalna,
tad przestrzenny i inne, mieszczace przeciez podstawowe
kryteria wartosci uznanych w zasadach ochrony spusciz-
ny historycznejl2 Dodatkowy impuls stanowia niewatp-
liwie tak wazne pojecia, jak przestrzen historyczna, krajo-
braz kulturowy i pochodne, ktérych ztozonos$¢, ale i ak-
tualno$¢ wszechstronnie naswietlajg J. Bogdanowski i M.
Korneckil3

By jednak nie popas¢ w samouspokojenie, zwréémy
uwage, ze postulaty wigczenia ochrony zabytkow w pla-
nowanie przestrzenne tatwiej znajdujg zrozumienie w skali
krajowej czy makroregionalnej, trudniej w skali gmin,
cho¢ Krakowski Oddziat PP PKZ przygotowat kilka uda-
nych opracowan. Zatrzymujg sie one przed progiem

10Tylko czes$¢ byta odnotowywana w ,Ochronie Zabytkéw” . Zob.
takze B. Krasnowolski, Dziatalnos¢ krakowskich stowarzy-
szen naukowych i twérczych w dziedzinie ochrony konserwator-
skiej Krakowa. Teka Komisji Urbanistyki i Architektury, t. XVII,
Krakéw 1983, s. 263 i in.

1IR. Worskett, New Buildings in Historie Areas. , Monumen-
tum®”, 1982, No. 2, polska wersja ttum. Z. Beck er. Konserwacja:
etyka, ktorej brak. ,Informacje Biezagce PKZ" 1988, nr 23.

12A. Wallis, Socjologia przestrzeni. Warszawa 1990. Por. réw-
niez J. Kubiak, Terazniejszo$¢ rzeczy minionych. Warszawa
1983; Przestrzen kulturowa w planowaniu przestrzennym. Biule-
tyn Komitetu Przestrzennego Zagospodarowania Kraju nr 142,
pod. red. T. Parteki, Warszawa 1989.

1¥ob. w tym numerze: J.Bogdanowski Spuscizna historycz-
na a spoteczernstwo; M.Kornecki Krajobraz kulturowy— per-
spektywy badan i ochrony.

1Mituri Amini The Conservation ofAfrican Architectural Herita-
ge, part Il, ,Monumentum®", Vol: 27, No , 1984, s. 276.



realizacji, przypominajac sytuacje w panstwach na potu-
dnie od Sahary na poczatku lat osiemdziesiatychl4 Czy
jestesSmy przygotowani do spozytkowania nowej struk-
tury wiadz gminnych i skorelowania konserwacji z cza-
sem?

Spojrzenie na ztozong hierarchie wspomnianych wartosci
z punktu widzenia cztowieka jako podmiotu, a jest to
wiodaca tendencja wspotczesnego humanizmu, otwiera
nowe a zarazem obiecujgce perspektywy, takze w dziedzi-
nie ochrony i konserwacji przebogatego ludzkiego dorob-
ku. Uporzadkowanie tych wartosci, klarowne i jasne
przekazanie ich wspoélczesnym, moze by¢ préba pod-
sumowania dzialan naszego stulecia. Wypada jeszcze
dodag, ze taki punkt widzenia nie odbiega od pogladéw
socjologéw, politologéw i filozofow.

Sadze, ze nalezy skorzysta¢ z doswiadczen i udanych
realizacji muzeologoéw, ktérzy nie tylko sformowali in-
teresujgce programy, lecz wprowadzili je do materialnej
i spotecznej praktyki. Tak zwane muzea najnowszej gene-
racjil6siegajg do zatozen i doswiadczen Centre Pompidou
w Paryzu. Dofgczyty do nich inne paryskie muzea, tgcznie
z Musée d'Orsay; powstata cala dzielnica muzealna we
Frankfurcie nad Menem. Wymieni¢ tez mozna hiszpanskie
realizacje w Merldzie i Barcelonie iwiele innych (jest tych
wybitnych realizacji ponad 40 na $wiecie). Programy
muzealne zrealizowane w niektérych krajach zachodnich
stworzyty zupetnie odmienne warunki odbioru wystawio-
nych tam obiektow. We wspoétczesnych kompozycjach
przestrzennych tych muzedéw, stuzacych humanizacji
cztowieka, znalazty sie zabytkowe struktury, czesto frag-
menty budowli. Konserwatorzy zabytkéw nie podijeli
dotad, jak sie zdaje, préby analizy tych zjawisk, cho¢
w niektérych wypadkach wybitni architekci i ukierun-
kowani ku przysztosci kuratorzy galerii i zbioréw Swiado-
mie naruszyli podstawy naszej filozofii konserwatorskie;j.
Oto po rozebraniu duzej czesci zabytku, fragment jego
fasady staje sie czeScig nowej kompozycji architektonicz-
nej (np. Muzeum Techniki w Barcelonie); zabieg 6w
mozna nazwaé architektonicznym kolazem, co jednak nie
oddaje istoty zjawiskal6 Z uwagi na priorytetowy charak-
ter tych budowli w liczacych sie w Swiecie miastach,
wazne nazwiska architektéw, aplauz opinii publicznej
— metoda staje sie popularna i wkracza w urbanistyczng
skale rewaloryzowanych dzielnic miejskich. Nie odpowie-
dzieliSmy jeszcze na to wyzwanie, podobnie jak* na od-
mienne od naszych pogladéw”realizacje konserwatorskie
w Ameryce, Kanadzie, lecz takze w Europie Zachodniej,
krajach arabskich czy w Japonii.

Zwracajgc uwage na ten fakt, nie mam na mysli europo-
centrycznej préby oceny tych zjawisk iwynikajgcej z nich
polemiki. Oczekiwac raczej nalezy otwartosci, zrozumie-
nia innych uwarunkowan, wymiany pogladéw przy za-
chowaniu szacunku dla odrebnosci. Nie ulega watpliwo-
Sci, ze po epidemii postmodernistycznych pomystéw
staniemy przed tym problemem. Bytoby lepiej wyprzedzi¢
dyskusje nad konkretnymi projektami wymiang pogladéw
na tematy generalne. Zwioka w podjeciu dziatarih moze
postawi¢ zadania ochrony zabytkéw w pozycji analogicz-
nej do cytowanego wyzej oddziatywania na rzecz ochrony
zabytkdéw przez planowanie przestrzenne.

B). Montaner,J. Olivers, The Museums of The Last Genera-
tion, London 1986.

ACharakterystycznym przyktadem, jednym z wielu, jest Muzeum
Nauki w Barcelonie, arch. Jordi Graces, Erric Soria przebudowa-
new 1980 r. Por. J. Montaner, J. Olivers, The Museum of the
Last Generation, London 1986.

Koniec ery europocentryzmu w teorii i praktyce konser-
watorskiej jest, jak sadze, cechg charakterystyczng schyt-
ku naszego stulecia. Jest to tez jeden z bodzcéw do
zastanowienia sie nad wptywem naszego historycznego
czasu na koncepcje ochrony i konserwacji. By jednak
unikng¢ nieporozumienia, wyrazam przekonanie, ze wyzej
sformutowana teza o wysychaniu jednego — jak czasami
sie sgdzi — prawdziwego zrodta wiedzy, czym jest ochro-
na i konserwacja zabytkéw, nie niesie za sobg akcentow
pejoratywnaych czy widma zagrozenia. Wrecz przeciwnie
— mozna sadzi¢, ze otwiera perspektywy nieporéwnanie
szersze, wzbogaca o nowe zrédta impulséw i mozliwosci
rozwigzan. Bylaby to zaréwno ochrona spuscizny his-
torycznej, jak praktyk na miare rosnacej $wiadomosci
i potrzeb stojacych za progiem XXI wieku.

By nie przedtuza¢ ad infinitum katalogu zagadnien, ktére
oczekujg na przemyslenia, a pewnie i przesadzenie, jesz-
cze dwa zagadnienia nalezy omowic¢ przed podsumowa-
niem. Pierwsze — to zasady interwencji konserwatorskiej,
drugie zas — wyraza pytanie, czy potrzebny jest nowy typ
aktywnosci konserwatorskiej.

Od dziesigtkdéw lat zastanawiamy sie nad finalnymi rezul-
tatami dziatan konserwatorskich. Rzecz sprowadza sie do
przewrotnego pytania — czy odrestaurowane'stare budo-
wle majg po konserwacji wygladac¢ jak nowe, za$ wznie-
sione nieopodal kopie czy zupelnie nowe kreacje post-
modernistycznego historyzmu jawi¢ sie jako stare? Kwes-
tie te Swiadomie przejaskrawiam. Sytuacja jednak wy-
glada tak, ze istotna czes¢ zagranicznych konserwators-
kich realizacji przyjmuje zasade minimum interwencji.
Dodac¢ jeszcze mozna, ze brytyjscy konserwatorzy pono-
wnie powotujg sie na tezy manifestu Ruskina i Morrisa
z 1877 r. oraz praktyke urzeczywistniang po wejsciu
w zycie Ancient Monuments Act z 1882 r.17. Przypomne,
ze za wzorcowy uznawano budynek, ktérego wyglad nie
ulegt istotnej zmianie w wyniku prac restauratorskich.
Jestem zdania, ze obecne i na lata przewidywane trudno-
Sci ekonomiczne w Polsce, stanowig wyzwanie takze dla
konserwatoréw zabytkéw. Rzeczywistos¢ daje nam szan-
se powrotu do zrédet naszej wiedzy ifilozofii dziatan. Pora
zakonczy¢ faze kosztownych restauracji o charakterze
wizjonersko-delikatesowym. Moze warto zostawi¢ takze
nastepcom szanse powrdocenia do tematéw, ktérych obe-
cnie nie bedziemy w dziataniach konserwatorskich do
korica rozwigzywali.

Za$ gdy chodzi o postawe konserwatora zabytkéw, to
wypada przypomnie¢, ze ochrona i konserwacja sg $cisle
zwigzane z procesem komunikowania. Z jednej strony jest
to zwigzek przesziosci z przysztoscig, w ktérym nasza rola
jest scisle okreslona— mamy to komunikowanie ufatwiac.
Mozna tu dodad, ze naszym zadaniem jest w tym komuni-
kowaniu nie zaciemnia¢ przekazu autentycznych przestan
historii swoim, kreatorskimi sklonnosciami lub naiwnym,
lecz ztowrogim, w praktyce szkodliwym zamiarem przy-
wracania ,,do pierwotnej Swietnosci".

Ale jest i druga strona tego procesu komunikowania. Jest
nig wspotczesny zwigzek miedzy ekspertem ispoteczenst-
wem. Jest to, najogolniej rzecz ujmujgc, kwestia zro-
zumienia naszych celéw i pryncypidw, zaakceptowania
przez tych, dla ktérych podejmujemy swéj zawoéd i prak-

ID. Linstrum, The Golden Stain of Time. W: Opstellen over
bouwkunst en monumentemzorg (ksiega pamigtkowa ku czci C.
L. lemninck Groll). Zutphen 1988, s. 267. Por. roéwniez
Jokilehto Jukka, Ethics in Conservation. W: Building Con-
servation 88 Symposium, Helsinki, 22-26 August 1988, Report,
Helsinki 1989, edited by Marja lvars, s. 49.



tyczng konkurencje z czasem o stawke zwana dziedzict-
wem kulturowym.

Jestem gteboko przekonany, ze ze stanowiska fachowca
wydajacego zakazy i ostrzezenia trzeba przechodzi¢ na
pozycje partnerstwa i pomocy w wyszukiwaniu rozwigzan
i wskazywaniu pozytywnych mozliwosci dla ocalenia
przekazu wiekdw w imie wspoétczesnych potrzeb. Jest to
takze kwestia osiggania réwnowagi miedzy potrzeba
uzytkowania débr kultury, a zachowaniem tych débr.

Zachowawcza postawa nie powstrzyma czasu, podobnie
jak nie odniosaspodziewanych rezultatow policyjne zaka-
zy czy dziatania. Sugerowana pragmatyczna i pozytywna
postawa moze jednak sprzyja¢ efektywniejszemu wyko-
rzystywaniu srodkéw i czasu na rzecz narodowych doébr
kultury.

dr Lech Krzyzanowski
PP PKZ — Zarzad
Warszawa

TIME AND CONSERVATION OF HISTORICAL MONUMENTS

The paper was presented at the conference Conservation of
Historical Monuments on the Threshold of the 21st Century,
Cracow, October 1990.

Referring to the history of the conservation of historical monu-
ments. the author emphasizes that the views of conservators have
undergone a serious evolution in the 20th century. The scale of
evaluation of historical monuments underwent corrections,
which carried practical changes in the approach to individual
structures, as well as large complexes of these. A great achieve-
ment of the last decades is the creation and justification of such
concepts as ,historical landscape", ,cultural landscape", which
enriched the criteria of evaluation. Their influence on spatial
engineering must not be underrated.

Analysis of the basic phases of development of European
historical monument conservation makes it possible to state that
towards the end of the 20th century, there is a more general
awareness of the dependence of the fate of historical heritage on
the solving of ecological problems. Another meaningful pheno-
menon isturning more attention to the social sphere of receiving
conservation activity. The slogan of society's participation in the
process of renovation, modernization or restoration of old city
districts is in fact carried out on an ever broader scale.
However, the slogan of participation carries with it also the
necessity of taking seriously the views of the inhabitants. This is
not obvious for some of the experts, although in fact it is an
important prerequisite for success in the field of protection and
conservation of historical monuments. The recipient of conser-
vation work is not abstract history, but the contemporary human
environment — owners or users of houses, sculptures, paintings.
We probably do not fully realize that conservation activity, with all
its scientific, technological or aesthetic prerequisites, in the final
result serves to raise the quality of living of people contemporary
to us, or even future generations.

This statement does not automatically lead to flattering the tastes
of the public, not always prepared for contact with historical
heritage. It also does not make it necessary to disturb the
fundamental principles of conservation. It should be noted that
the historism dominating in Polish theory and practice is the
product of specific circumstances and chronology of events.
Perhaps it is time to subject this historism to discussion and
verification.
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For more than a dozen years now, new phenomena have been
occurring in conservation practice and in the theoretical ap-
proach to these solutions. Many American and European examp-
les can be indicated, where an old building is taken down, leaving
the fagade or its part, so this may become a historical element
of an entirely new modern museum, bank etc. Following the
example of painters, this measure can be defined as collage, but
this does not explain anything, what is more — the differences in
function of the building and painting are nearly incomparable. No
attempt has been made so far to comment this conduct, which is
becoming fashionable. It can be assumed that one of the roads is
being formed for departing from the post-modernism concept, in
which case the phenomenon may take on a mass scale character.

An important feature of the current state of development of
historical monument protection and conservation is a clear
overcoming of European centrism, particularly in architectonic
and town planning undertakings. We may ask whether there
actually is an opening of the perspective of European historical
mon ument conservators on the achievements of colleagues from
other continents. Are we ready to perceive the possibility of
enrichment thanks to new impulses? Or maybe this creates an
oportunity to analyze our own concepts and attitudes on the basis
of discussions on oversea examples.

There is nothing new about the idea of regarding the activities of
historical monument conservators as acomponent of the process
of communication, in the process of transmission between
history and society. Two dilemmas connected with our par-
ticipation in this process of communication are undoubtedly of
a permanent nature. The first is associated with the degree that
the objectivism of our activities ansu res genuine information from
history to the recipient. The other dilemma, no less important, is
associated with the manner of proceeding of the conservators.

Here, the following question can be asked: does the road to
satisfactory results lead through the issuing of prohibitions and
commands, or through partnership joint quests for optimal
solutions, in which it is easier to find a place for the historical
transmission of the original material of the monument as well as
for the functions contemporary to it.



